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DZIENNIK
Doniesienia 

i Obwieszczenia
opłacają się

po 1 srg. 3 fon. od wiersz«,

Pojedjiicze egzeiupl. 
sprzedają się po 1 srg. 6 fen. 

w Eipedjcyi
priy Placu Wilhelm, nr, 8. 

Listy
do fiedakcyi i do Expe- 

dycyi winny Dyó 
frankowane.

Niedziela, 13 marca 1864. dta 60.
)2U«ń9 12 marca. Ze stosu dokumentów i aktów 
jck sprawy duńskiój, a przedłożonych parlamentowi an- 
i, których liczba dochodzi podobno do ośmiu set, 
y znów jednę depeszę, która dla nas szczególny 

vna interes. Jestto depesza lorda Napiera, ambasa- 
jeiskiego w Petersburgu do lorda Russla z 6 stycznia 
' ,chętny lord pisze:
¡działem się wczoraj popołudniu z ks. Gorczakowem,
, ręku depeszę telegraficzną JWPana z i bm., propo- 
ośrednictwo Anglii, Francy i, Rosy i i Szwecyi pomię- 
¡ą a Niemcami, i zawieszenie wszelkich kroków i przy- 
i nieprzyjacielskich ze strony Niemiec. Pośrednictwo 
i styczności z konferencyami już projektowanemi. 
icekanclerz powiedział, iż zasięgnie rozkazów cesarza 
¡m komunikacyi JWPana, dodał jednakże, iż z ża- 
liadczyć mu przychodzi, że pierwsze jego wrażenie jest

ila propozycyi rządu KJMości.Austrya i Prusy od­
prawie na pewne zastosowania swych czynności do żą- 
ierech mocarstw, małe państwa niemieckie w obecnym 
pewno nie odstąpią od swój determinacyi; propozycya 
ja przez JWPana lubo ważna, byłaby daremną, a czte- 
tarstwom nie może być dogodnóm czynić krok, którego

Sj się jest pewnćm. Zdaniem księcia byłoby rzeczą 
poddaną, aby działanie Austryi i Prus nie oddzielało 
kiałania Anglii i Rosyi w kwestyach ważnych. Cztery 
które szczęściem myślą i działają obecnie zgodnie 
¡atyi ważniejszćj jeszcze, niż holzackiój i szle- 
,nie powinny w sprawie tój dzielić się na dwa obozy so- 
firae.
k zaprzeczając ważności uwagom wicekanclerza, przed- 
imu, że rząd JKMości bez wątpienia dla tego wprost 
5 o przyzwolenie JEkscelencyi, ponieważ przyzwolenie 
gdyby się je pozyskało, miałoby wpływ na inne mocar- 
powodowałoby ich przystąpienie do propozycyi rządu 
i, że naglącej konieczności powstrzymania przygoto- 
przyjacielskich i pozyskania pośrednictwa mocarstw nie 
ost interesowanych w dyskusyi, dowodzi ten fakt, że 
iSdezwiku, zdajesię, niezadługo nastąpi; że gdyby 
przyszło nie zdaje się niepodobnóm, iż Niemcy mo- 
icąć w obec zbrojnój interwencyi W. Brytanii, 
ircek&nclerz odpowiadając zauważył, że nie może ko- 
wbięją, iż poparcie z jego strony propozycji rządu 
miałoby wiele znaczenia w Niemczech, a co się tyczy 
zaczepki Szlezwiku wiadomo, że propozycya Austryi 

względem rozszerzenia okupacyi związkowćj w prowin- 
ikiój została już odrzuconą przez bundestag.“ 
peszą ta spowodowała na posiedzeniu 8 marca aigiel- 
i gminnych p. Huntado żądania od lorda Palmerstona 
aia ustępu, w którym mowa, że ks. Gorczakow za­
wał, iż cztery rządy: angielski, austryacki, pruski 
ki były szczęściem zgodne w kwestyi daleko ważniej-

(szlezwicka i holzacka. P. Hunt chciałby wiedzieć, co 
kwesty a, o którćj mowa. Na to odrzekł lord Pal- 

i iż zdaje mu się, że chodzi o postanowienie doty- 
Ikongresu powszechnego, Ale, dodał, jeżeli p. Hunt 
¡e się na to inaczój i przypuszcza, że chodzi o kombi- 
rzeciwko Francyi, „mogę go zapewnić, że w takim ra­
banie jego nie ma podstawy.“

® raczył nadać jenerał-feldmarszałkowi bar. Wran- 
aaczelnemu dowódzcy armii sprzymierzonej, gwiazdę 
wielkich komturów królewskiego orderu domowego 
ierakiego, z mieczami; jenerałowi kawaleryi JKW. ks. 
Jkowi Karolowi pruskiemu, komenderującemu 
ń skombinowanego korpusu armii, order pour le mé- 

dębowem, a cesarsko-austryackiemu feldmarszał-
»ocnikowi baronowi Gablenzowi, komenderują- 
torałowi korpusu 6, order pour le mérite.

1111U marca. Dzisiaj dwór przybrał żałobę po zmar- 
1 bawarskim na cztery tygodnie. Maksymilian II. Jó- 
Jił się 28 listopada r. 1811, w skutek abdykacyi ojca 
’Wika I. dn. 21 marca r. 1848 wstąpił na tron. Z mał- 
? księżną Maryą Pruską zostawił dwóch synów. Star- 
? a następca po ojcu obecny król Ludwik H., urodził 
*®rpnia r. 1845, ma lat 19. Od roku jest pełnoletnim. 
°tto urodził się w r. 1848.
Wskiego, 9 marca. Dziś o godzinie 7 rano we wsi 

odbył rewizyą żandarm Rejscher z Nowego mia-
«cności wojska konsystującego w Nowómmieście, po- 
: ochotników polskich i broni, na upoważnienie urzęd- 
'ijnego Geryca. Rewidowano dwór jak najskrupula-

P°k°jach i schowaniaeh, szafach, kufer- 
ie .vi Przetrząśniono Spichlerz, szopy, stajnie, 

®Py> szukając w sianie bagnetami, jak niemniój 
!ie d .ne8°.rezultatu. Zabrano tylko dwie dubeltówki 

. ie Pojedyncze krócice, dwa rapiery i kindżał, na 
n "jawiono kwit, jednę tylko zostawiając dubel-
Wku właściciela. ’

„.królestwo polskie.
w n 11° marca- Czytanie ukazów carskich odbywa 
'Hożn • ogłoszono w obec hr. Baranowa,

uow* j wielu oficerów i dygnitarzy ukaz uwłasz

czający włościan zgromadzonym kmiotkom z dóbr Willanow- 
skicb na dziedzińcu pałacowym.

Tymezasem w mieście trwa bezustannie grabież policyjna, 
a każdy numer moskiewskiego urzędowego organu przynosi 
wiadomość o kilkunastu, kilkudziesięciu nieraz osobach, które 
skazano na kary pieniężne. Wczoraj czytaliśmy o 53 właści­
cielach kamienic i miejsc publicznych; dzisiaj o 8, którzy mu- 
sieli zapłacić haracz. Niezmordowani są także prawodawcy 
policyjni w wydawaniu coraz to nowszych rozporządzeń, któ­
rych treść ostateczna zawsze jest jedna tj. zagraża kontrybu­
cją, konfiskatą, zatóm grabieżą i sądem wojennym. Otóż dzi­
siaj wydał Trepów następujące:

Obwieszczenie.
Doszło do wiadomości władzy, że niektórzy mieszkańcy 

Królestwa, jedni przez łatwowierność i wymarzoną bojaźń, 
drudzy przez współczucie i dla podtrzymania nieporządku 
w kraju, płacą jakiemuś, tak zwanemu rządowi narodowemu 
podatek i składają na jego rzecz wszelkiego rodzaju ofiary.

Gdy występne to działanie cierpianóm być nie może, 
przeto dla ostrzeżenia łatwowiernych i uprzedzenia ludzi złój 
woli, podaje się do wiadomości powszecbnćj co następuje:

1. Każda osoba obowiązaną jest donieść najbiiższćj wła­
dzy policyjnój, gdyby kto zażądał ad niój podatku, lub innego 
poboru na rzecz tak zwanego rządu narodowego lub gdyby 
pod jakim bądź tytułem wymagał bezprawnego zgromadzenia 
łudzi złój woli, z wskazaniem osób.

2. Ktokolwiek pod pozorem obawy, albo dla innych pobu­
dek nie wskaże zgłaszających się do niego osób i nie poda do 
wiadomości o żądaniu podobnego rodzaju podatków, ulega ka­
rze pieniężnój wedle stopnia winy i stanu swego ma­
jątku, a nadto zesłanym zostanie do odległych gu- 
bernii cesarstwa.

3. Ktokolwiek niści podatek na rzecz tak zwanego rządu 
narodowego, albo weźmie udział w tak zwanćj pożyczce naro- 
dowój, oddany zostanie pod sąd wojenny, jako uczestnik 
w czynnościach buntowniczych, a majątek jego ulegnie kon­
fiskacie.

4. Ktokolwiek, udawszy się do sądowych obrońców lub 
komorników o pomoc w interesach procesowych, otrzyma od­
mowną odpowiedź, co do pomocy tój lub egzekucyi, z namowy 
tak zwanego rządu narodowego, lub przez zemstę względem 
osób, które odmówiły podatku lub inszych opłat, ma obowiązek 
niezwłocznie donieść o tóm do wiadomości władzy, pod karą 
odpowiedzialności z prawa wynikającój.

5. Obrońcy sądowi, komornicy, rejenci itp. osoby, które 
z obawy tak zwanego rządu nardowego, lub dla innych pobu­
dek, zrzekają się obrony, odmówią pomocy prawnój i egzeku­
cyi w interesach procesowych osób prześladowanych przez 
stronnictwo rewolucyjne, dla tego że nie uiściły podatku naro­
dowego, lub jeźli działać będą na szkodę osób, będą wydalone ze 
służby i oddane pod sąd wojenny, jako wspólnicy buntu. 
Jenerał-Policmajster (podpisano) Trepów.

Mówią powszechnie, że uczniowie szkoły głównej także 
otrzymają mundury. Rektor Mianowski powrócił już z Peters­
burga, a pogłoski o zniesieniu dwóch fakultetów ucichły. Gim- 
nazyastom zapowiedziano, by jenerała Berga salutowali po 
wojskowemu; prócz tego oświadczono im, że ua zbliżające się 
ferye Wielkanocne jedynie ci będą mogli wyjechać, którzy nie 
mają 14 lat skończonych. Wszyscy uczniowie od lat 14 po­
cząwszy pozostaną w Warszawie i będą się codziennie zgroma­
dzać w klasach, gdzie im nauczyciele wykładać będą i czytać 
zajmujące rozprawy. W ten sposób chce Moskwa zapobiedz, 
aby młodzież szkólna korzystając z wolności nie pobiegła do 
szeregów narodowych.

W tych dniach na Nowym Świecie cisnął ktoś kamieniem 
na przejeżdżającego doróżką urzędnika moskiewskiego w cy­
lindrze i ranił go w szczękę. Chłopiec, którego podejrzywano 
o tę sprawkę znikł, a Trepów nakazał surowe śledztwo.

— Korespondent tutejszy pisze dnia 6 marca do Wieku: 
Przeczytawszy odezwę jen. Berga, która ma być streszczeniem 
i objaśnieniem ustawy, uderza od razu duch socyalizmu, który 
tylokrotnie zarzucano Moskalom w ich postępowaniu obecnóm 
w Polsce, a wielu upatruje w niój dążenie do wywołania nie­
nawiści między stanami. Smutnych wewnętrznych wypadków 
krajowych, w skutku podobnój odezwy nie obawiają się dzisiaj 
dzięki Opatrzności; okazuje ona tylko, że Moskwa w trudnóm 
jest położeniu, gdy takich chwyta się środków.

Należy opisać szczegółowo akt samego publikowania po- 
wyższój odezwy w mieście, choć nie do mieszczan wydanój.

Dzisiaj już od północy policya nakazała stróżom czyścić 
ulice, któremi orszak miał przejeżdżać. Nad ranem dozórcy 
rewirowi chodzili po domach, doręczając drukowane plakaty 
uwiadamiające, że heroldowie i jenerał Baranów, który przy­
był z ukazem carskim, ogłoszą miastu tę wiadomość. O dzie- 
siątój wyruszył orszak z zamku. Na czele jechał konno ober- 
policmajster, a za nim kilku oficerów policyjnych; dalój mu­
zyka pułku gwardyi huzarów, potem dwóch heroldów, za temi 
jen. Baranów i kilku jenerałów i adjutantów konno, a orszak 
zamykał pół szwadronu gwardyi huzarów. W roli heroldów 
występowali dwaj panowie vice-referendarze rady stanu, So­
bański i Złotaszewski, na których włożono strój wzięty 
z garderoby teatralnój tutejszój. Na głowach mieli aksamitne 
toki czarne z złotym galonem i wielkiómbiałóm piórem, dalój 
strój czarny aksamitny hiszpański z XVI. wieku, buty ze styl- 
pami i ostrogami, spięte czarnemi pasami, z szpadą francu­
ską średniowieczną w pąsowćj pochwie, a na sobie żółte dal-

matyki heroldów z orłami na piersiach. Wystrojeni w tak po­
ważny kostium, siedząc na ogromnych koniach, czytali gło: 
śno na sześciu placach uwiadomienie Berga, a mianowicie 
przed zamkiem, na placu kościoła ś. Aleksandra, na placu 
Grzybowskim, za Żelazną Bramą, przed teatrem i na Seatom 
mieście. Przed czytaniem trąby dawały znak. Tak śmiesznój 
ceremonii dawno już bardzo nie widziała Warszawa, zapo­
mniawszy od kilku lat o widowiskach teatralnych. Rola, jaką 
kostium nadał panom vice-referendarzom rady stanu, nie od­
powiada ich godności. Chciano nadać wielką uroczystość 
aktowi, tymczasem przez niezręczność ośmieszono go w pierw­
szej zaraz chwili. Na placach oficerowie policyi rozdawali uwia­
domienia drukowane go polsku i po rosyjsku na jednym arku­
szu. Zecerowie Dziennika Powszechnego, od piątku 
wieczór zamknięci byli w drukarni; nie wolno im było wyjść 
na miasto, by nie rozgłosili i nie uprzedzili o całym programie 
w największój tajemnicy przygotowanym. Toż samo odczytano 
dziś z ambon po wszystkich kościołach.

Na prowineye rozjeżdżają się już jenerałowie i inni ofice­
rowie z odezwami i propagandą. W piątek np. w Gorzkowi­
cach, stacyi pierwszój za Piotrkowem, jeden z tych panów 
przemawiał do 500 blisko zwołanych okolicznych włościan, 
oświadczając im pozdrowienie cara i carowój, dziękując w ich 
imieniu za wierność, a zarazem donosząc o dobrodziejstwie, 
jakie im dał car; wszakże dodał, że jest przekonany, że gdy 
ich będzie potrzebował, to wszyscy od 16 do 40 lat staną. 
Wiadomość ta ostatnia, jak mi mówił przyjezdny wezoraj nao­
czny świadek, nie bardzo włościan ucieszyła; przeczuli w tóm 
brankę, pobór wojskowy, o którym między sobą już mówią.

Moskale zajęli na swój użytek obszerny dom w Warszawie 
na placu ś. Aleksandra, należący do p. Krzemińskiego; zape­
wniają, że urządzone w nim będzie więzienie polityczne, które 
zniosą w cytadeli, mającój być ufortyfikowaną. Więzienie 
inne polityczne dla kobiet ma być urządzone w koszarach, za­
jętych obecnie za Żelazną Bramą przez dywizyon żandarmów. 
W bieżącym tygodniu w więzieniu na Pawiój ulicy było pięćset 
kilkadziesiąt więźni. Niektórych, co po ukończeniu śledztwa 
w komisyi, odwiezieni ztąd byli do cytadeli, gdzie się odbywają 
sądy wojenne, znów do dodatkowój inkwizycyi sprowadzono 
na „Pawiak“ (tak nazywają tu to drugie więzienie). Wypusz­
czono w tym tygodniu około 30 osób.

Przyjezdni z prowincyi donoszą, że w wielu miójscach 
spotkali oddziały polskie, jak np. w Piotrkowskióm, Wieluń- 
skióm, Opoczyńskióm.

— Podajemy dzisiaj dalszy ciąg ukazu, dotyczącego uwła­
szczenia włościan w Królestwie.
II. O prawach włościan do gruntów na ich własność prze­

chodzących.
Art. 15. Każdy gospodarz posiadający zagrodę z rolą, lub 

zagrodę z ogrodem, lub samą tylko zagrodę, nabywa razem 
z prawem własności, wyłączne prawo nietylko do powierzchni 
gruntu, ale i do wnętrza jego w granicach ogólnóm prawem 
ustanowionych. Jeżeli dziedzic przed ogłoszeniem tego ukazu 
rozpoczął wydobywanie węgla ziemnego lub rudy na gruncie 
gospodarza, to nie inaczój będzie mu dozwolonóm dalój takowe 
prowadzić, jak pod obowiązkiem wynagrodzenia gospodarza 
według sprawiedliwego ocenienia jego szkody.

Art. 16. Prawo polowania na całój przestrzeni gruntów 
włościan jedną gromadę składających, jak niemniój prawo ry- 
bołóstwa w wodach do tych gruntów przytykających, nie do 
każdego pojedyńczego gospodarza, lecz do całój gromady 
należy.

Zakłady połowu ryb, po stawach przez dziedziców sztu­
cznie urządzonych, pozostają w wyłącznóm tychże dziedziców 
posiadaniu.

Art. 17. Prawo propinacyi (to jest prawo wyrobu i wy­
szynku trunków) na gruntach przez włościan nabytych, jako 
z prawa własności wypływające, także do całój gromady należy, 
atoli dochody z tego prawa przeznaczają się na zasilenie źró­
deł, z których dziedzice wynagrodzeni być mają. Dopóki za- 
tóm wynagrodzenie to w zupełności spłaconóm przez rząd nie 
zostanie, dochody propinacyjne na gruntach włościańskich po­
dług rozporządzenia rządu pobierane będą. Po uiszczeniu tój 
należytości, dochód z propinacyi na gruntach do włościan na­
leżących, w rozporządzenie gromady, jako szczególne źródło 
gromadzkiego dochodu, oddany zostanie.

Art. 18. Każdemu gospodarzowi służy prawo zadzierża- 
wić, obciążyć lub alienować nabytą na własność osadę. Celem 
atoli zapobieżenia upadkowi gospodarstwa włościan, prawo to 
ulegać ma następnym czasowym ograniczeniom:

a) dom i zabudowania gospodarskie w osadzie znajdujące 
się nie mogą być oddzielnie od grantów, ani obciążane, ani ali- 
enowane;

b) sami tylko włościanie będą mieli prawo brać w zastaw 
i nabywać osady, które z mocy niniejszego ukazu na własność 
ich na tyle dogodnych warunkach przechodzą.

Art. 19, Na urządzający komitet, jednocześnie osobnym 
ukazem ustanowiony, wkłaka się obowiązek ułożyć szczegó­
łowe, również czasowe przepisy wskazujące: na jakiój zasadzie 
dzielenie na mniejsze nabytych przez włościan na własność 
osad dopuszczonćm być może; oraz w jakim porządku alieno- 
wanie i obciążanie tych osad ma się odbywać.

Urządzający komitet oznaczy zarazem termin, w ciągu 
którego prawa włościan do nabytych przez nich osad, ulegać

I będą ograniczeniom i przepisom w art. 18 i 19 wym enionym.
I Art. 20. Opuszczone włościańskie osady czyli tak zwane
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pustki, na żądanie ubiegających się o nie, mogą byćim oddane 
w całości lub częściami, z podzieleniem każdćj na pomniejsze.

Art. 21. Jeźli do jednej opuszczonśj osady zgłosi się kilku 
konkurentów, to pierwszeństwo do nićj należy się włościani­
nowi z tćjże wioski przed obcemi; z pomiędzy zaś konkuren­
tów tćjżo samćj wioski, pierwszeństwo służy włościaninowi nie 
mającemu gruntu przed każdym mającym już własną osadę; 
z pomiędzy zaś mających osady, pierwszeństwo służy nie ma­
jącemu przy osadzie roli ornój, przed konkurentem takową po­
siadającym; nakoniec, jeśli konkurentów w równćm przed 
wszystkiemi wyluszczonemi względami znajdujących się poło­
żeniu, jedni zechcą nabyć opustoszałą osadę w całości, a dru­
dzy zażądają, aby była rozdzieloną i odstąpioną im na wła­
sność częściami, to tym ostatnim doje się pierwszeństwo przed 
poprzedniemi.

Art. 22. Od chwili ogłoszenia tego ukazu domy i zabudo­
wania włościan, w osadach najmnićj trzech morgowych, jako­
tćż w osadach najmnićj rozległości w obrębie wioski położone, 
nie inaczćj na inne miejsca będą mogły być przenoszone, cho­
ciażby nawet dla usunięcia pomięszania pól dworskich z wło- 
ściańskiemi, jak tylko za wyraźną zgodą samych osadników. 
Co się tyczy przenoszenia domów i zabudowań włościańskich 
z osad mnićj nad trzy morgi gruntu w sobie zawierających, 
lecz za obrębem wioski leżących, to w tćj mierze osobne prze­
pisy wydane zostaną.

Art. 23. Włościanie, ilekroć znajdą to dla siebie dogo- 
dnćm, mogą wchodzić w umowy o zamianę gruntów przez nich 
na własność nabytych, tak między sobą, jakotćż z dziedzicem. 
Atoli dla zapobieżenia nieregularnemu wpływowi podatku 
gruntowego, na wynagrodzenie dziedziców przeznaczonego, 
urządzający komitet przepisze czasowe warunki, które do wa­
żności tego rodzaju umów będą niezbędne.

Art. 24. Jeśliby dobrowolna ugoda w przedmiocie art. 23 
objętym nie nastąpiła, to dla zniesienia pomieszania gruntów 
w dobrach ostatecznie jeszcze nieuregulowanych według zasad 
o czynszowaniu, dopuszcza się przymusowe rozsegregowanie 
i zamiana grantów na żądanie jednćj strony, to jest lub dzie- 
dz ców lub włościan, lecz z zastrzeżeniem,? ażeby ogólna prze­
strzeń nabytćj przez włościan na własność ziemi nie uległa 
przez to umniejszeniu, i ażeby i w zamian za lepsze grunta 
gorsze się nie dostały. W jakich razach żądanie rozsegrego- 
wania i zamiany gruntów jednćj strony staje się dla drugićj 
obowiązującćm i sposób postępowania przy tego rodzaju czyn­
ności, oraz przepisy o rozdzieleniu wspólnych pastwisk, od­
dzielnie wydane zostaną.

Art. 25. Grunta na zasadzie niniejszego ukazu przez wło­
ścian na własność nabyte, oswobadzają się od wszelkich ciążą­
cych je dotychczas na rzecz osób trzecich zobowiązań.

Art, 26. Znoszą się zarazem, jako niedające się pogodzić 
z prawem zupełnćj własności, następujące powinności i ogra­
niczenia, włościan posiadających osady dotąd obciążające: a) 
oplata ta na rzecz dziedzica lub skarbu: pod nazwaniem „lau- 
demii“ przy przechodzeniu osady z rąk do rąk pobierana, bez 
względu na jakie bądź okoliczności i zasady poborowi i jćj wy­
rachowania towarzyrzące; b) prawo dziedzicowi lub skarbowi 
służące, ściągać jednorazowie w ustanowione termina, (co lat 
20, 30, 40 lub więcćj), wyższy czynsz znany pad nazwaniem 
„grosza dodatkowego dziedzica,“ czyli laudemium; c) wszelkie 
czy to z kontraktów czy z miejscowych zwyczajów wypływa­
jące zakazy lub ścieśniania, którym podlegali włościanie, pod 
względem trudnienia się niektóremi rodzajami przemysłu, sta­
wiania na własnych osadach młynów wodnych i wiatraków 
i wszelkich innych zakładów fabrycznych; d) zachowywany 
w niektórych miejscowościach zwyczaj zabraniający włościa­
nom kupować na swoję potrzebę gorące trunki z innego miej­
sca jak tylko z zakładów i miejsc cząstkowćj przedaży, nale­
żących do dziedzica; e) wszelkie inne wyłącznie dawnym dzie­
dzicom służące prawa, nie dające się pogodzić z pełnćm pra­
wem własności gruntowćj, włościanom nadanćj. We wszyst­
kich podobnych stósunkach, włościanie ulegać będą powszech­
nemu prawu na równi z wszelkimi innymi właścicielami ziem­
skimi.

Z teatru wojny. Urzędowy organ moskiewski podaje 
wreszcie raport o potyczkach stoczonych po klęsce Moskali 
w Opatowie. Z raportu tego pokazuje się, iż dnia 22 lutego 
starli się powstańcy z Czengierym pod wsią Lechowem. 
Miał tam walczyć oddział Lady. Prócz tego miało zajść kilka 
ianych jeszcze potyczek, a w jednćj z nich dostać się do nie­
woli pułkownik Topór. Wyprawa moskiewska skończyła się 
dnia 28 lutego, nie rozbiwszy oddziałów polskich, lecz zabraw­
szy jak zwykle wielu ludzi bezbronnych z okolicy, którzy w ra­
porcie figurują jako jeńcy wojenni. Że cały raport jest nace­
chowany kłamstwem już to poświadcza, że klęskę moskiewską 
w Opatowie zupełnie pomija w opisie, zowiąc ją tylko „świetnie 
odpartym przez garnizon miasta napadem.“

GALICY A.
Lwów, 9 marca. Gaz. Nar. w ten, sposób maluje ze­

wnętrzną postać Lwowa wśród dzisiejszych stosunków: Dotąd 
stan oblężenia nie wielką w fizyonomii naszego miasta wywo­
łał różnicę. Ustały tylko hulanki po prostych szynkach 
i krzyki pijackie o północy. W kawiarniach i cukierniach tu­
tejszych już od dawna o godzinie 11 bywało puściuteńko. 
Czasem tylko wyczekiwali podróżni, którzy odjeżdżali pocztą 
idącą o północy w rozmaite strony na zachód. Traktyernic 
zaś, którym dozwolono do 12 godziny mieć swe lokalności 
otwarte, nie dotrzymują tego nakazu po większćj części, bo te 
zwykle O 11 już dawnićj zamykały wrota i gasiły światła z po­
wodu iż gości o tćj porze już nie bywało.

Jedna zmiana zaszła tylko podczas stanu oblężenia. Kto 
przytrzymany na ulicy, wylegitymuje się dokumentami, pusz­
czają go patrole wolno. Rzadko się zdarza aby prowadzono 
go do policyi. Lecz natomiast kogo tam znają lub jeźli się 
wykaże kto jest, temu nie każą się jak dawnićj rozbierać do 
do koszuli, aby go zrewidować, czy przypadkiem nie znajdzie 
się co podejrzanego.

Również nie słyszeliśmy, aby którą z pań tutejszych are­

sztowano w jasny dzień na ulicy i kobietom z domu poprawy 
kaza.no ją rewidować w policyi. W ogóle aresztowania le&tfit* 
ustały zupełnie, a słyszeliśmy, że rzostające w więzieniu maj 
na wolność być puszczone i na wolności badane i sądzone. 
Jest to wielki postęp, który uczyniono od czasu zawieszenia 
ustawy o wolności osobistćj, a ogłoszenia stanu oblę­
żenia.

Ale tćż i zachowanie się ludności lwowskićj jest bardzo 
spokojne. Osobliwie wojskowości nie dano najmniejszego po­
wodu do niechęci. W ostatnich latach nikt nie słyszał o naj- 
mniejszćm zajściu między cywilnymi a wojskowymi, od najniż­
szych aż do najwyższych stopni i warstw. Z obudwóch stron 
nie było żadnego wydwarzenia drażnienia. Ciągła uprzejmość 
i grzeczność wzajemna wpłynęła więc i na złagodzenie 
dzisiejszych stosunków, w których wojskowości oddano 
władzę.

— Jeden z dzienników niemieckich zamieszcza następu­
jącą ztąd kore3pondencyą: Sądy wojenne rozpoczęły już swe 
czynności przejąwszy nie mnićj jak 3000 spraw śledczych od 
sądów cywilnych. Ponieważ zaś skład zwyczajny tutejszych 
sądów wojskowych tylko o 13 urzędników powiększono, przeto 
okazuje się potrzeba zawezwać do pomocy wielu sędziów cy­
wilnych. Przy rozprawach z dnia 5 b. m. uwolniono między 
innemi 3 osoby, skazano zaś na 15 kijów mężczyznę z niskiego 
stanu, który zdzierał porozlepiane na ulicach obwieszczenia 
stanu wojennego i przekupkę, która za przechodzącym patro­
lem wołała ze wzgardą „pająki“ na 20 rózg. Jak się dowia­
duję ma być stawiony także przed sąd wojenny p. Rapacki, 
redaktor D zien.’Nar. adawnićj Gońca, ponieważ akt oskar­
żenia przeciw niemu za artykuł zamieszczony w ostatnim nu­
merze Dz. Nar. przed dniem 1 marca nie był jeszcze prawo­
mocnym.

— Za księciem Adamem Sapiehą rozpisały austryackie 
władze list gończy następującćj treści: „Właściciel dóbr ks. 
Adam Sapieha, obwiniony o zbrodnię zakłócenia spokojności 
publicznćj, zbiegł dnia 18 lutego z więzienia. Opis osoby na­
stępujący: 33 łat wieku, wzrostu wysokiego, smukły, jasnobru- 
natne włosy i brwi, twarz pociągła, szczupła, żółtćj cery, oczy 
niebieskie, czoło wysokie, nos pociągły, cokolwiek zagięty, usta 
wązkie, wąs mały i broda z rzadkim włosem. Mówiąc szepleni. 
Przy umknięciu z więzienia miał na sobie czarny kapelusz, 
czamarkę zieloną, spodnie czarne w buty puszczone i ciemne 
futerko bobrowe.“

— Rewizye odbyły się tutaj w ostatnich dniach u pani 
Felieyi Wasilewskićj, u chemika p. Tępy, u nauczyciela przy 
szkole normalnćj ś. Mikołaja p. Edwarda Kościuki i w kilku 
innych miejscach. Aresztowano przytćm w mieszkaniu pana 
Kościuki podróżnego, który właśnie przybył do Lwowa za 
paszportem legalnym tureckim. Prócz tego dowiaduje się 
Gaz. Nar., iż uwięziono przewielebnego ks. Niemczanowskiego 
z zakonu 00. Dominikanów.

W pomieszkaniu p. Pawlikowskiego w rynku, przy rewi-

iyi, odbytćj tam d. 3 bm. wieczorem, znaleziono, jak donosi 
,emb. Ztg, „bardzo ważne papiery, odnoszące się do zabie­

gów stronnictwa przewrotu.“ Dnia 4 bm. zaś przytrzymano 
w ulicy Krakowskićj dwie osoby; znalezione przy nich papiery 
mają świadczyć, że osoby te w wysokim stopniu brały udział 
w powstaniu. Taż sama gazeta donosi, że dnia 5 bm. wieczo­
rnym pociągiem odszedł znowu transport powstańców ze 
Lwowa, 15 do internowania, 3 zaś (2 Turków, może poddanych 
tureckich i 1 Włoch) do wydalenia z granic państwa austriac­
kiego. Nakoniec przy rewizyi domowćj dnia 6 bm. przedsię- 
branćj w mieście uwięziono dwie osoby (jeden cudzoziemiec) 
ze względów państwowopolicyjnych. Z Przemyśla przywieziono 
do tutejszych więzień pana Wincentego Longchamps notary-
usza.

— Czytamy w kronice tygodniowćj Gaz. Nar odo w ćj 
ustęp, świadczący wymownie o pojednaniu się przez długi 
czas powaśnionych Rusinów i Polaków, obchodzących dzisiaj 
wspólnie pamiątki wielkich mężów i wielkich czynów pobratym­
czych plemion. Ustęp ten brzmi:

Wczoraj (d. 8 bm.) w kaplicy prawosławnćj odbyło się ża­
łobne nabożeństwo w rocznicę śmierci najznakomitszego poety 
Rusinów Tarasa Szewczenki. Na obchód ten pamiątkowy 
zgromadzili się tak Polacy jak Rusini. I jedni i drudzy wzglę­
dem siebie takie same przechodzili koleje co Szewczenko. Po­
czątkowo pałał on w swych pismach nienawiścią do Lachów. 
Lecz prześladowania doznane od Moskali, wiek dojrzalszy 
i rozpatrzenie się w stosunkach narodowych zmieniły jego 
przekonania i antypatye. W ostatnich czasach w poezyach 
swoich z jakiemże upragnieniem odzywał się za porozumie- 

. niem między Polakami i Rusinami; hajdamaczyzna w innćm 
zupełnie ukazywała się mu świetle, a w Chmielnickim już nie 
widział ideału Rusi, lecz jćj zagubę przez poddanie się Mo­
skwie. Z pojedyńczymi Polakami żył w przyjaźni największej. 
Ale niestety, nie doczekał się tćj chwili, którćj tak gorąco 
pragnął w swych poezyach, nie doczekał się przyjścia do ro­
zumu Lachów i Rusinów i podania sobie bratnićj ręki. Umarł 
przedwcześnie 1 Ale duch jego musi się radować na drugim 
świecie, widząc, iż tak bujnie schodzi nasienie przez niego 
w ostatmch chwilach życia rzucane, a już nie pojedyńcze in­
dywidua, lecz oba narody, jak równie cierpią od Moskwy, tak 
w jedDym postępują szeregu przeciw zamiarom Moskwy, 
a wczoraj wspólnie uczcili pamięć jego inrenia.

Nieprzyjaciół Rusinów i Polaków U zgodność nadzwyczaj 
gniewa. Dziennik Powszechny pz po raz szydzi sobie 
z nićj, pocieszając iż jest tylko pozorną. To podejrzywa Ru­
sinów iż oszukują Polaków i kłamią pojednanie i odwrotnie. 
W jednym z ostatnich swych numerów skonstatował już nawet 
że oświecensi Rusini galicyjscy czytający dzienniki, nadzwyczaj­
nie oburzeni są na Slow o lwowskie, z powodu iż sobie dało 
wmówić od Gazety Narędowćj jakieś pojednanie i sym- 
patye dla Polaków. A jako dowód przytacza Dziennik Po­
wszechny mniemany fakt, iż od czasu jak Słowo przestało 
pisać przeciw Poląjkom za Moskwą, straciło Jedńę trzecią 
część“ swych prenumeratorów. Znając usposobienie w kraju 
światlejszych Rusinów, moglibyśmy sami odpowiedzieć Dzi en-

nikowi Po’wszechnemu, iż prędzćj straciłoby p 
■ 5êyby obecnie za Moskts ¡i zo 

y Słowu samemu od powiek |jglę 
wi Powszechnemu. ' ujyn 

FRANCYA.
Paryż, 9 maręa. Do projektu do prawa o po, L; 

100,000 rekruta wniesiono w ciele prawodawczćm dwiei ,,L 
wki. Jedna podpisana przez pp. Henon, Picard, Laur^ 
Glais-Bizon, Ollivier, Darinoa i Maguin żąda, aby:
100 powołano 80 tysięcy. Druga wnosi, aby wysoko^ 
wystarczającćj na wykupno rekruta corocznie osobnćmpjwgn 
oznaczano. O pierwszćj poprawce wyraża się Opinio^Ali 
tionale między innemi w sposób następujący: „Popraupł® 
wywołała wielkie zdziwienie w publiczności. Pytają się y 
jak mogła powstać myśl zmniejszenia naszych uzbrojeń, Î 1 
cnćm położeniu Europy. Słowo rozbrojenie brzmij 
bardzo przyjemnie uszom przyjaciół oszczędności i nj 70,< 
ale jeźli znajdujemy się właśnie w przededniu najgroźniej 
wypadków, może być mowa tylko o przygotowaniu się, ®os 
Francya w wypadkach tych odegrała rolę godną siebie.“ i Aał 
mieszkaniu paryskiem p. Pićtri nie znaleziono dokumentói 
noszących się do poufnych misyi, które zmarły z poleceniPer 
sarza odbywał, dla tego rozkazano opieczętować dom 
w Sartine na Korsyce. Ostrożność podobną zachowuj; 
śmierci wszystkicli osób, które zajmowały wysokie stanę,mtó 
w państwie. Wczoraj arcyksiążę Maksymilian z żoną o ¡> Ki 
dził pałac Luksemburg, gdzie w galeryi obrazów żyjącyck“?/ 
larzy oprowadzał go hr. Nieuwekerke. Zapewniają, żs ¿Ł 
Clermont-Tonnerre, wojskowy adjunkt ambasady franc/„ 
w Berlinie po kilku dniach pobytu pod Dôbbel udat j i™ 
Kołdyngi celem zwiedzenia pozycyi austryacko-pruskich i «¡¡o, 
landyi. i 'i1

— Constitutionnel pisze: „Obecność przyszłej 
sarza i przyszłćj cesarzowćj meksykańskići w pałacu tu iewi 
skim została powitaną przez opinią publiczną z prani ’ ! 
sympatyą. Niweeząc fałszywe pogłoski, do których dal 
wód opóźnienie nieuchronne, przybycie dostojnych gości|jefel 
rza utrwala nadzieje, które przyjęcie korony meksykańl 
przez arcyksięcia Maksymiliana wzbudziło w wszystkich? 
słach ożywionych szlachetnćm pragnieniem rosprzekhzj 
nia zakresu cywilizacji. Arcyksięstwo dostrzegło zrai 
jak serdecznie ich przyjęto. Napoleon III z szczególnej
cznością podejmuje przyszłych monarchów najpiękniejszy 
licy na kuli ziemskićj. Jak najświetniejsze zebrania sp,^ 
dowały te szczęśliwe odwiedziny w Tuileryach. Wysoka
ligeneya księcia, jego rozległe i różnorodne wiadomość s
rzyły wszystkich tych, którzy mieli zaszczyt zbliżyćsiędoijj, 
Wiadomo, że JCWysokość oddawna z zapałem zajmon — 
wszystkićm, co dotyczy Meksyku; zapoznał się z dzieją, 
zykiem, literaturą i zasobami wszelkiego rodzaju tego 
ciekawego, któremu uśmiecha się wielka przyszłość. Met 
nie nie znajdą więc cudzoziemca w cesarzu którego pr, 
i wybrali z łona rodziny monarszćj najświetniejszćj wE»'“‘ 
Arcyksiężna, która mówi najpiękniejszą hiszpańszczyznj 
daje bię być także najzupełnićj przysposobioną do naiñyi,| 
znaczonćj od Opatrzności. Przymioty serca i umysłu, « ™ 
przyrodzone któremi jest obdarzoną, zapewniają jćj zgór ’ 
cunek i przywiązanie ludu meksykańskiego. Dzięki p 
fraccuskićj, Meksyk powołany wreście do wyjścia ze staw 
rządu i zamieszek, w którym zdawał się przeznaczony 
zgubę, nie mógł uczynić lepszego wyboru. Arcyksiążę 3 
milian wróci mu instytucye odpowiednie dawnym tradj arze 
i duchowi mieszkańców i zdolne pobudzać rozwój regf inie, 
jego niezmiernych zasobów. Od niego tylko teraz zaleli fal 
dzie, czy posiędzie wkrótce pod takim księciem dobra Wi® 
rych wzdycha: porządek, pokój, pomyślnośćl“ Pan riizk 
Debrauz di Saldapenna znalazł pod względem talentu k 
negiryków meksykańskich rywala w Co n s ti t u t.ioń i nal 
Arcyksiężna Karolina, odwiedzając Saint-Germain-l’Ais [go.; 
uklękła na bardzo prostym modlitewniku. Chciano jćj — 
inny, odpowiedniejszy jakoby jćj położeniu towarzyskie® 
arcyksiężna odpowiedziała, że każdy modlitewnik przjíj 
może do modlitwy. f

ANGLIA.
Londyn, 8 marca. W izbie lordów hr. Derby piwj z j 

swój wniosek o przedłożenie nowych dokumentów tyczący® 
sprawy duńskićj. Uważa on przedłożenie onych doku» 
za konieczne, ponieważ wypadki na teatrze wojny przyj, . 
rhnraktpr nd r.znsn wkroczenia wnisk niemieckich do"charakter od czasu wkroczenia wojsk niemieckich 
dyi. Hr. Russell oświadcza, iż przedłożenie dokuments 
łoby niewygodne, ponieważ układy trwają jeszcze a odf* 
duńska ma dopiero nadejść z końcem tygodnia. 
dodał: Jeżeli Dania przyjmie konfereneye, nowe 
się rozpoczną; w razie przeciwnym kroki nieprzyjacie _ 
ciągną się nadal. Lord Shaftesbury spodziewa się. 
około Wielkićjnocy rząd zdecyduje się stanowczo. 10 
lenborongh hr. Russall odpowiedział w sposób następ 
„W, tćj chwili rząd może napomknąć tylko, że P°ds^ • 
ferencyi ma być całość Danii,którą mocarstwa n’e311f ^lJni 
cały utrzymać.“ Lord Shaftesbury pragnie, aby statki 
ackie krążące na Bałtyku były strzeżone przez statk’ 
śkie, na to oświadcza hr. Russell: „Wedle deklaracji M 
mocarstw tak Rwanych niemieckich, statki austryack. 
przeznaczone początkowo do obrony statków handlom, 
dziś są także przeznaczone do przeszkodzenia blokadz- J 
Elby.“ Lord Ellenborough wyraża &we podejrzenie 
Austryi a lord Grey oświadcza, iż zdaniem jego .s//«htn 
mawiania Anglii jaki widać w księdze błękitnćj je5,1 J 
poniżenia Anglii. Hr. Russell odpiera to twierdzenie, 
„Rząd zachował ztipełną swobodę działania osobno, a i 
rozumieniu z innemi mocarstwami, ale nie będzie PTtyg, 
wojny, jeżeli bezpieczeństwo i całość Danii mogą w ..I >pr. 
manę za pomocą środków pokojowych. Zresztą vtatrlli«h i 
jest zawsze w pogotowiu a okręty Artstryi i Pms z ]kri 
zdecydowałyby się stawić jćj czoło. jl

Lord Palmerston odpowiadając w izbie gmiBc3' «ed

kaza.no


a
i», pana Disraeli, obiecał, że nowe dokumentą dyplo-
_» nwio/Un5,uia ekwA t-vllrn uVa/ía?» siarrtkn-skwsfczostaną przedłożone skoro tylko ukończy się roko- 
ifjj «ględem konferencyi.

' □yn 11 marca. Wedle wiadomości z Kopenhagi z 9 
¿¿¡zło tam z Middelfart doniesienie urzędowe, że nie- 
iel uczynił ruch wsteczny między Eritsoe a Bordup. 

po» puńczycy opuścili. Dnia 9 bm. rano gwardye wyy 
"“Kopenhagi, a gwardya narodowa odprawia służbę w jój

H TURCYA.
mm rogród, 2 marca. Sułtan zażądał, aby szwagier jego 
a i ni Ali Pa8za objął tekę ministeryalną. Opowiadają, że 
,ir%isza zajmie posadę Fuada paszy, wielkiego wezyra, 
e« £śy> panuje ogromna śmiertelność między ludnością. 
Ł: ^Kubaniami Moskale zarządzili pobór, wybierając 

i domu po jednym rekrucie, tym spcsabem zamierzają
‘ L AAA C?4-ZnDnrori TJ Mnobwa ipcf SPl*-70,000 rekruta. Stósunek Persyi z Moskwą jest ser- 

jn: W Teheranie odbywały się uroczystości na cześć am- 
J Boskiewskićj. Szach ma zamiar wysłać poselstwo do 

e'»chała, namiestnika Kaukazu. Persya przysposabia wy- 
lojenną po Korasanu. Co na te przyjazne stósunki

eCc“ pęrsyą a Moskwą powie Anglia?

j Wiadomości miejscowe i potoczne,
inD.j mań, 12 marca. Dziennik ministerstwa sprawiedliwości ogta- 
11 ii»Krautofera, asesora przy Bądrie w Pleszewie uwolnione ze 
* '■51 drodze dyscyplinarnej.

Diii w nocy, pomiędzy godziną 4 i 5 spalił się skład towarów
Ż8 tyfeych itd. p. Schedinga, obok mostu Chwaliszewakiego.
»“«Tiki, 11 marca. Dzisiaj o 3 po południu odbytą została ści- 

,, w tutejszym kościele farnym w przytomności sekretarza 
ch i rejo, miejscowego burmistrza i dwóch żandarmów. Prócz pi- 

cynowych u organ w kształcie pik, nic podejrzanego niezna-
z!es
tu'l ewków, 10 marca. Nasze dotąd tak ciche i spokojne miasto

. » przeciągu dwóch dni dziesięciu rewizyt W nocy z 8 na 9
™ g godzinie 2 wojsko pruskie obstawiło wszystkie drogi z miasta

woi

to lilia 10 b. m. o godz. 5ój po południu 
w Panu, po długich cierpieniach, 

zony śś. sakramentami śp. X. Woj- 
Stajkowski, pleban w Noskowie, w

sP|roku życia swego.
’ksportacya zwłok do kościoła dnia 13 

Ił, pogrzeb zaś dnia 14 z rana o go-
io.ielO, [813]
GS -

¡jai

Następnie przedsięwzięto rewizje, 
Pominąć nie można fakta,

które okazały się bezskuteczne
_______ta, który się w czasie jednej ;ev;isyi. zdarzył.

Kapitan wojsk pruskich odbywając rewizyą z żandarmem i 12 żołnie­
rzami u pana O. spostrzegł na ścianie buty wiszące z długiemi chole. 
wrnii. Po odbytej rewizyi zwraca uwagę obok stojącego żandajma na 
nie mówiąc po cichu: „Haben Sie die Stiefel gesehen; das sind echte 
Koschinir-Sticfel; aber, wa3 wir nicht bekommen, werden die Russen 
bekommen.“ W czasie odbywających się rowizyi, patrole złożone z uła­
nów, przebiegały pola i ogrody miejskie. Sten taki trwał aż do go­
dziny 10 rano.

Przybyli do Poznania.
Dnia 12 marca.

BAZAR. Wł. dóbr hr. Mielżyóski z Iwna, br. Mielżyóski z Chobie- 
nic, Karśnicki z Mystek, Gajewski z Wolsztyna, proboszcz Grodzki 
z Owińsk, kapit. Kórnatowski z Czarnotek.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Jarzcmbowski z W.-Krzyża, Lewan­
dowski z Obrzycka, ks. Hemmerling z Wągrówca.

HOTEL RZYMSKI. Kupcy Spengler z Frankfurtu n. M., Heryclos 
z Wrocławia, Rosenthal z Berlina, Wysocki z Leszna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Raczyński z Pisar­
skiego, Znaniecki z Kr. Polskiego, Lisiecki z Pleszewa, pan Krtiger 
z Głogowy, insp. Weigold z Tarnowa, pani Lisiecka z Szamotuł.

18'/. tal. pł. Okcwita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 
13%—%, na marz, i marz.-kw. 13%—’%;, kw.-maj 13’%,-r */„ 
maj-czerw. 14%t-,/,,! cze. bp- Hty,—’%,, lip.-sierp. 14%, siftrp.- 
wrzeS. 15'/,,, wrześ -paidi. 15'/,—ty, tal. pł.

Wrwkw. 11 marca Ns»«ega: piękna ired
sgr.

62—64 
56 -57 
S9-40 
35—37 
28-29 
45-47

-188—178 sgr. za 150 fet.brutto.

Pszenica biada
„ żółta 

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep aimowy: 198-__ __ --------------- .-------
Rzepak: 188—178—168 sgr. za 150 fnG brutto. 
Rzep latowy: 158—148—188 ar.'za 15O£ nr. 

Nagiełdzlo. Koniczyna
9—10%, średnia 11’,.
13—’/, taL pł. Koniczyna biała: baz zmiany

55
38
33
27
42

pośled.
śgr. 

50-86 
50-53 g 
36-87 „ 
10 - 31 i§ 
25-26 £’ 
38-40

»8—10» sr. sa iool nr.
niczyna czerwona-: mało obrotu, poślednia 
'/.—12'/,, wyborowo 12% %, najpiękniejsza 
zyna biała: baz zmiany słaba, pośled. 10—

ząa. jęczmień: 
kw.-maj 36 tal.

na marz, oo tai. ząu. 
Olój rzuplo»

Owies: 
>y: nieco 
marz.-kw.

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie Rupieoki# w Poznaniu.

Żyto:
Dula 12 marca.

zmiany, na marz, i marz.-kw. 28, na odstawę 
wiosenną 28, kw.-maj 28V„ maj-czerw. 28" czerw.-lip. 30 tal. 
pł. Okowita: bez obrotu, na marz. 12%,kw. 12’/,„ maj 13, czerw. 
13%, lip. 13'%,, sierp. 14 tal. pł.

Berlin, 11 marca. Pszenica: 2100 fnt. w miuiioa: 44—u6 
tat pł. wedle jakości. Żyto: 82—83 funt. 33'/,—% z kol. 
żel., na’marz i m&rz.-kw. 31’/,—’/,, na odstawę wiosenną 32’
32, maj-czerw. 33«/,-’/,, czerw.-lip. 34'/,-%, lip.-sierp 35’/,— 
ty. pł., sierp. 36, wrześ.-paźdz 36’/, tal. pł. Jęczmień: 17a0 
funt, wielki 28—33 tal. pł. Owies: 1200 funt w miejscu 22— 
23 pł., na marz, i marz.-kw. bez obrotu, na odstawę wiosenną 
21’/,—’/,, maj-czerw. 22*/„ czerw.-lip. 23, lip.-sierp. 23'/, tal^ pł

mało

Groch:" do goL 35—46 tal. pł. Rzep: 
pak: 83-84 tal. pł. O16j rce'piowy: 
w miejscu 11*/«, na marz, lity,—’/,, marz.-kw. 
maj-czerw. lity,» czerw.-lip. li’•

tu w Poznaniu w izbie instrukcyjnój u pana 
asesora sądowego Hartmana zgłosili, w razie 
bowiem niestawienia się, na sprawach tych, 
nawet chociażby pokrzywdzeni byli, co do sie­
bie zaprzestać muszą i z żadnemi wybiegami 
przeciwko nim słuchani nie będą.

Poznań, dnia 29 lutego 1864.
Królewska komisya jeneralna 

dla prowincyi Poznaóskićj. [800]

85-86 tal. pł. Rze- 
100 funt bez beczki, 

lity,, kw.-mąj 11*', 
11»„ lip.-sierp. lity,, wrz.-paśdź.

na marz. 4o_ tal 
na marz. 85%,
lepiej, wyp. 50 cent., w mięjscu 10ty„, na 
10'/,, kw.-maj 10’/,„ maj-czerw. 10’/, pł., czerw.-lip. 10ty, żąd., 
wrześ.-paźdł. 11’/, taL pł. Okowita: wyżój, w miejscu 13,na 
marz, i marz.-kw. 18, kw.-maj 13'/«, maj-czerw. 13'/, pł.„ czer.- 
lip. 14 żąd.„ lip.-sierp. 14ty„ tal. pł.

Szczecin, 11 marca. Na giełdzie. Pszenica: słabo, 85 font, 
żółta w mięjscu 47—50, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną 
50-49’/,, maj-czerw. 51'/,, czor.-lip. 53, lip.-sierp 54'/,—ty,—ty, 
—54 tal. pŁ Zyto: wyżój, później niżój, 2000 funt, w miejscu 30 
—ty,—31, na odstawę wiosenną 31—30’/,, maj-czerw 32-31’/,, czerw.- 
lip. 32, lip.-sier. 34 tal. pł. Owies: 47—50 funt. na odst. wios. 
21’/, taLpł. Olej rzepiowy: mało zmiany, w miejscu 11',,,. na 
kw.-maj 11, wrześ.-paźdź. 11% tal. pł. Okowita: ni 
w miejscu bez beczki 12’/,, ua odstawę wios. 13'/,,
13%, czerw.-lip. 13" lip.-sierp 14»/,,, sierp.-wrześ. 14% tal. 
pł. Olój lniany: w miejscu z beczką 14ty„ kw.-maj 13 tal. pł. 
Siemię lniane: klajpedskie 9ty„ tal. pł. Tran: 20 tal pł

Bydgoszcz, 11 marca. Pszenica : 125—128

nieco lepiój, 
',, maj-czerw.

(81 'funt 25 łót.—83 funt. 24 
128—130 fnt. 44—46, 130—184 fn. 
dniejsze o 5—8 tal. niżój. Żyto: 
81 fnt. 25 łót.) 26—28 tal. pł. 
paszę 26-28 tal. pł. ^ Jęczmień:

fnt ¡wagi ho!, 
łót wagi celnój) 42—44,

46—49 tał. pł. Gatunki pośle- 
120—125 fnt, (78 fut. 17 łót. 
Groch: do got 28-30, na 
wielki 24—26, drobny 20—22 

tal. pł.

Sprzedaż konieczna.
i}« sąd powiatowy w .Pleszewie.

Wydział pierwszy.
, Pleszew, dnia 9 grudnia 1863.

tobra rycerskie Wola książęca, do Lr. Ed- 
PfU Taczanowskiego należące, przez Ziem-
11 oszacowane na 80,596 tal. 24 sgr. 8 fen. 
“f: taksy, mogącćj być przejrzanćj wraz z 
-• rem hypotecznym i warunkami w regi-

'tfze, mają być dnia 13 lipca 1864 przed
9 iniem o godzinie 11 w miejscu zwykłćm 
1 dzeó sądowych sprzedane.
Wierzyciele, którzy względem pretensyi re- 
1iz księgi wieczystój nie wynikającćj, z pie-
J kupna zaspokojenia poszukują, wiuny
■ oależytościami swemi do sądu subhasta-
go zgłosić. [125]

Obwieszczenie.
■ wydziale podpisanćj komisyi toczą się: 
okupienia rent czyli czynszów i ciężarów

l realnych , oraz regulacye według ustaw
12 dnia 2 marca 1850 r. w następujących 
I miejscach:

a) w powiecie (Wolanowskim :
ptbstwie Przygodzickióm , okupienie obo­

wiązku uregulowanych gospodarzy 
do zwożenia kamieni i piasku do 
brukowania ulic w mieście Oatro-

' wie,
b) w powiecie Międzyehodzkim:

|‘łBionce, okupienie rent,
. c) w powiecie Ghodzieskim:

**• i abluicya czynszu z łąk posiadłości
pod numerem 5 należącego się, 

d) w powiecie Wyrzyskim:
•mowie, regulacya i podział wspólności, 

mianowicie postępowanie wzglę­
dem zastrzeżonych przedmiotów,

Podziały wspólności, separacye, okupienia 
Pr&w do drzewa i do pastwiska, według 
regulaminu podziału wspólności z dnia 7 
ezerwca 1821 w następujących miejscach: 

j. w powiecie Odolanowskim: 
hirku, rozseparowanie łąk gospodarzy we

Wturku i Kamienicach, oraz ure­
gulowanie granic między Wturkiem 
a Czekanowem.

/^Mkich niewiadomych interesentów tych- 
irow, wzywa niniejszóm podpisana komi- 

ożeby się dla dopilnowania praw swoich

pri

1) Wieś około 2300 mórg rozległa, w po­
wiecie obornickim,

2) Folwark z areałem 600 mórg, w pobliżu 
Poznania, są do wydzierżawienia.

Szczegóły u Wilkońskiego W Poznaniu. [758

-hninie
na dzień 11 maja 1864 r.

południem o godzinie 11 wyznaczonym,

Księgarnia i antykwarnia J« Łissnera 
w Poznania sprzedaje poniżój wymienione dobre 
dzieła po zniżonych, bardzo niskich cenach. 
Słowacki, J„ Pisma. Najnowsze kom­

pletne wydanie. 4 tomy, za 3 tal. 
10 sgr.

Garczyński St., Poezye, za 25 sgr.
C. Norwida, Poezye, za 25 sgr.
L. Siemienskiego, Poezye, za 25 sgr.
Pol. Poezye. 4 tom. 5 tal.
Pol. Pieśni Janusza. 3 tomy. 3 tal. 10 sgr. 
Minagowlcz, Twory. 4 tom. zam. 8 tal. 

za 2 tal. 20 sgr.
Paprocki. Herby rycerstwa Polskiego. 7 tal.

15 sgr.
Jocher. Obraz bibliograficzno-historyczny li­

teratury polskićj. 3 tomy (komplet) Zam. 
10 tal. za 5 tal.

Narbuii. Pomniki do dziejów litewskich. 
Zam. 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr.

Bandłkie. Historya drukarń w Królestwie 
Polskićm i w W. Ks. Litewskióm, 3 tom. 
Zam. 3 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Mecherzyiiski. Historya wymowy w Polsce, 
3 tom. Zam. 10 tal. 6 tal.

Antoniewicz K. Poezye. 1 tal.
Pol W. Obrazy z życia i podróży, Zam.

1 tal. za 15 sgr.
Juszyńaki. Dykcyonarz poetów polskich,

2 tom. za 2 tal.
Kosińtki. Powiastki i opowiadania żołnier­

skie, 3 tom. Zam. 4 tal. 15 sg. za 1 tal. 15 sg.
Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za7’/i Sgr, 
Siemieński. Ostatni rok życia króla Stanisła­

wa Augusta. 1862. Zam. 1 tal. 15 sgr. za 
1 tal.

Linde. Słownik języka Polskiego. 6 tom. 
za 15 tal.

Mickiewicz Ad. Pisma. 5 tom. Naj­
nowsze kompletne wydanie. 5 tal.

Biblioteka malownicza najzabawniejszych po­
wieści dla dzieci, z drzeworyt. 5 tom. Zam 
5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 tom. Zam. 
1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała kniehini. 2 tom. Zam. 1 tal. 15 sgr. 
za 20 sgr.

Maksymilian arcyksiążę austryacki, obrany 
król Polski. 3 tom. Zam. 2 tal. za 25 sgr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść historyczua 
4 tom. Zam. 4 tal. za 1 tal. 20 sgr.

_ O Algieryi. 2 tom. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 25 sgr.

Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tom. Zam.
3 tal. za 1 tal.

Iloffmanowa z Tańskich. Święte niewiasty.
2 tomy zam. 3 tal. za 1 tal.

— Wspomnienia z podróży w obce kraje.
Z drzeworyt. Zam. 2 tal. 15 sgr. za 20 sgr. 

Plater. Opisanie historyczno-statystyczne
W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. za 1 tal. 
15 sgr.

Potocki. Rękopis znaleziony w Saragosie.
Romans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal. 

Mochnacki. Powstanie narodu Pol­
skiego. 4 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 sgr. 

Albertrandy. Panowanie Henryka Walezy- 
usza i Stefana Batorego. Zam. 2 tal. 15 sgr.
za 1 tal. 5 sgr.

Otwinoiesłci. Dzieje Polski pod panowaniem 
Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 5 sgr,

Kochowski. Dzieje Polski pod pano­
waniem króla Michała. Z portr. Zam. 3 tal. 
za 1 tal.

Grabowski. Skarbniczka naszój arche­
ologii, zam. 4’/a tal. zal tal. 15 sgr.

Jaraczewska. Powieści narodowe. 4 
tom. Zam. 5tal. za 1 tal. 20 sgr.

Wspomnienia Wschodu. Dzienniki podróży do 
Syryi, Egiptu etc. Z rycin. Zam. 2’/2 tal. 
za 1 tal.

Kozłowski. Amalia. 2 tom. Zam. 2 tal 15 sgr. 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konnotata wypadków w domu 
i w kraju zaszłych od r. 1634-1689. Zam, 
l‘/2tal. za 17 ty2 sgr.

Kraszewski. System Trentowskiego. Zam.
1 ’/2 tal. za 15 sgr.

Dycalp. Doktor Panteusz w przemianach. 
Zam. 1 tal. za 10 sgr.

Do Matek Polskich słów kilka, przez autorkę 
Pierścionki Babuni. Zam. 1 */2 tal. za 15 sgr.

Witwicki. Listy z zagranicy. Zam. 24 sgr. 
za 10 sgr.

Pamiętnik oryginała p. Narc Oli- 
zara. 2 tom. Zam. 3 tal. za 25 sgr.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Czaykowski. Z Ukrainy list. Zam. 15 sgr. 
za7’/2sgr.

Bluszcze. Poezye p. młodą Polkę Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Hoffmanowa. Jan Kochanowski w Czarnolesie.
2 tomy. Zam. 3 tal. za 1 tal. 10 sgr.

Goczałkowski, Wspomnienia lat ubiegłych, 2
tomy. Z ryc. Zam. 31/3 tal. za 1 tal. 15 sgr.

Niemcewicz, Lejbe i Siora. 2 tomy. Za 25 sgr,
Szyller, Dzieła dramatyczne, 

tal. za 2 tal.

Krasicki, Dzieła. 10 tom. Zam. 6 tal. za 4 tal. 
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kom­

pletne.
[803] J. Łłgsner, w Poznania.

W domu nowo wybudowanym przy ulicy
św. Marcina pod No. 23 jest jeszcze kilka po­
mieszkaj i lokal handlowy od 1 kwietnia r. b. 
do wynąjgcia.______________________ [809]

Nauczycielka, Polka, która kończyła swą 
edukacyą w Dreźnie, muzykalna i biegła w ję­
zykach, poszukuje miejsca od 1 kwietnia, bliż- 
szćj wiadomości można zasięgnąć w ekspedy- 
cyi Dziennika.______________________[810]

Przy kupnach i dzierżawach dóbr mniej­
szych i większych pośredniczy podpisany. 
Osoby reflektujące na to uprasza się, aby swoje 
prospekta sprzedaży ze wszystkićmi szczegó- 
i wcześnie franko nadesłały.

Wronki. X1. M. Hartmann, 
[614]_________________ kupiec.___________

Tymczasowe zawiadomienie.
Spotkało mnie dziś nieszczęście, że mój lo­

kal sprzedaży spłonął wraz z całym zapasem 
towaru powroźniczego, w sklepach swych atoli 
mam dokładny zapas towaru rymarskiego, ja­
ko to: półszorki itd., smołę, tekturę na dachy, 
tran, olój do smarowania machin, smarowidło 
do wozóW, wiosła szkuciarski, opałki i t. d. 
Zwracając niniejszóm uwagę szanownych mych 
odbiorców, upraszam o łaskawe ich zamówie­
nia, gdyż z powodu jłielkiój liczby mych robo­
tników jestem w stanie uskutecznić każde po­
lecenie j aknajskorżój.

Z wysokim szacunkiem
Juliusz Schediny,

[824] Chwaliszewo Nr 70._______Teofil Maciejewski,
w Poznaniu,

Wodna ulica No. 4,
poleca się szanownój publiczności do wykona­
nia robót pęwłotniczych, jako to: odnowienie 
ołtarzy i wystawienie nowych; ram najnow­
szych muster, do wszelkich obrazów i zwier­
ciadeł; dekoracyi pokojowych. [799]

ę. Preisa,
nożownik, ul. Wrocławska No. 2,

poleca żelaza do cechowania i farbowania 
owiec trohary. puszczadla, noże do kopyt, lan­
cety do szczepienia ospy, sikawki bydlęce itd., 
tudzież najrozmaitsze noże i nożyce roboty 

4 tomy. Zam.' 6 własnój i solingskićj w wielkim doborze i po 
cenach najbardziój umiarkowanych. [821]

Godne uwagi właścicieli gorzelni.
Szanownym właścicielom gorzelni mam honor polecić się niniejszóm do wykonywania 

nowych aparatów z kondensatorami, uwzględnię do przerabiania apara­
tów starych Za pomocą nich można w krótkim czasie 7—8 godzin wygodnie 6000 kwart za­
cieru wypalić przyczóm, jak samo z siebie wypływa, zyskuje się nietylko znacznie na czasie, 
ale nadto na materyale opałowym i wodzie. Okowita jest czyściejsza i mocniejsza, 84—88% 
przy rzeczonym najprostszym aparacie, który krom tego 5-600 tal. mniój kosztuje od innych. 
Obok rzetelnój, sumiennój usługi i ceii umiarkowanych ręczę za swą robotę, służąc na żądanie 
każdem bliższóm objaśnieniem.

Września, w marcu 1864 r.
£818] f. Fischer, kotlarz,



4
Ocień znajdzie przyjęcie pod warunkami, nym, jest do sprzedania 800 sztuk de- 

które przyjąć można, w aptece Elsnera w Iłów od 14 do 28 cali średnicy i około 1C><> 
Poznaniu.________________ [812] sztuk sosien od 24 do 38 cali średnicy.

W majątku Górznie w powiecie pleszew- Bliższa wiadomość u właściciela tegoż ma- 
skim , milę i ’/, od Ostrowa na szosie położo- [804]

Losy do pruskiej łoteryi 4 klasy ’/, po 53%, 
tal., ’/a po 26% tal., % po 13 % tal. sprzedaje 
i rozsyła Wolf Zadek,

[8011 Poznań, Małe Garbary No. 7.

I 1 , ari cod 
»«" P"Młyńskich kamieni

świeżą nadsyłkę poleca w
A, Krzyżanowski w Po

P°

Skutkiem porobionych w fabrykach bezpośrednich zakupów jesteśmy w stanie sprze­
dawać niżćj wymienione towary po cenach nader umiarkowanych:

Szkockie materye na ubiory w paski .... począwszy od 4 sgr.
Francuzki żakonnet............... ...  . 4
Barege............... ....................      „ „2 „
Mozambiąu Barćge.................................................... . M » 3%,,
Prawdziwa szwajcarska kitajka 5/4 szer. . . „ „20

„ ,, 1 tal.

Najnowsze krynoliny

W --y  z i* — ——— •

Wielką partyą chustek Mozambiąu...............
Wielką partyą prawdziwych batystowych an- 

gielsk. chustek lnianych do nosa, tuzin

[814]
Asch 1 Oberski,

narożnik al. Wronieckiéj i Kramarskiej.

* • v.-n il jsr: ï b • i .■ •Oil’ 0 Vû C .«iii 
i 16 Çir • •>P-i t U?i :•.• !>(oiti’r2RKf

Pastyle na w®szelkie cho­
roby piersiowe, na uleczenie 
całkowite chorób piersiowych, jakiemi 
są: katar, kaszel, dychawiczność, ści- 

_ śnienie piersi i t. d. nie ma nic skute- 
przez aptekarza George wEpinal. Le-czmejszego i lepszego, jak tratę n* ec totale a^cl,a^a wcul Ke w^pinai. Be-

karstwo to sprzedaje się we wszystkich miat tach w Niemczech, a w Poznaniu tylko w cu- 
kierni i fabryce karmelków i czokolady A. Szpingiera

i325!____________________________ __________ w Bazarze._____________
Gdzie niedostaje zdrowia, owego najdroższego skarbu, tam i inne

dobro życia naszego bardzo na wartości traci.
Chętnie człowiek poświęca rzeczy najdroższe, aby się uwolnić od cierpień choroby, 

osłabienia i zwątlema cielesuego. Używane w tych to przypadkach środki najczęściej niestety 
chybiają celu. lem bardzićj godne uwagi są owe liczne i codziennie mnożące sie skutki wyni­
kające z używania wielolicznie wspominanego piwa zdrowia wyskoku słodowego Hoffa, pocho­
dzącego z browaru króL nadwornego liweranta Hoffa, Nowa ulica Wilhelmowska (Neue Wil- 
helmsstrasse) Nr 1 w Berlinie, które z powodów rzeczonych przez najznamienitszych nawet 
lekarzy chorym zalecane bywa. Pod tym to względem zwracamy uwagę na fakt podany w cza­
sach najnowszych przez prasę, ze w samym Paryżu nie mniej jak 64 lekarzy, pomiędzy któ- 
wysk^ku^Uo^ffa81^ cesarsc^ ^e^arze nadworni, w przypadkach stosownych używa wspomnionego

(Empress Spangled) 
tudzież wszelkie inne formy odebrała i po­
leca jak najtanićj fabryka krynolin

S, Tucholskiego,
[822] ul. Wilhelmowska 10.

Angielskie nici do robót 
ści najlepszej poleca 

[806]S. Łandsberg jnn

Gorsety i spódnice
damskie poleca g Tucholski 

[823] ul. Wilhelmów. 10.

Koniczynę, prawdziwą. ,lt4Cl 
cuzką lucernę, tymoteusz Jft 
gras, łubin i wszelkie inne nasion, 
poleca jak najtanićj 1

Ł. Kronthal & Letófti[820] Rynek No. 84. W °

Prawdziwy ocet winny poleca
[763] Julian Affettomif

............ - riiMBii „ Piw» grodziskiej ,

igliczkowych jako : Ernesta Juliusza Schuir“ 
Stary Rynek No. 4, ffli>

Ł * Poleca skład swój butelkami ’/, i
wybornćj. Biorącym marki w ilości 1 tal 
się rabat. r; ii-----  Hi

Najnowsze Entoutcas, francuz- 
kie gorsety, krynoliny formy naj­
nowszej i roboty trwałćj, poleca po cenach naj­
bardziej umiarkowanych handel towarów 
szmuklerskich i białych

K. F. Szuppiga,
ul. Nowa No. 70.[825]

Parasole i deszczochrony
w największym doborze najtanićj u

S. Łandsberga jnn.,
[805] ul. Wodna No. 13.

Ku łaskawej uwadze!
Wielki dobór czamarek salono­

wych stósownych na każdy obchód uroczy­
sty j do każdego towarzystwa, tudzież gar-

id.

mi

marcowe grodzislkMi 
(w beczkach) nie f

aż do 15 kwietnia r. b. w zapasie u -i»«1
J. Affeltowi^#ki

my

Piwo

[761]

a,t Na święta Wielkanocne!
8 polecam Szanownej publiczności znilraec:

fe 5 %od<51 ezny mój zapas:
Wybornych szynek wędzonych 
Kiełbas wędzonych i świeży1 

polskich tak krąjanychji 
też i drobno siekanych, 

Ozorów peklowanych wędzon,

M. Zakrzewicz.
ulica Wodna No. 1, naprzeciw ss 

Ludwiki. [819]

ii
8 S

‘® 8 
i8

mc

¡doi
mci

stołowych i salonowych napojów książęcych i całćj publiczności, nienotrzebuie inż dal- sotowane wedłmz wznr., Feca P r° ™^nowany 1 iranc- bullOB^if
--- X--------- ---- -j otupuiai WŁUJ

bionych stołowych i salonowych napojów książęcych i całćj publiczności, niepotrzebuje jnż dal­
szych zalecan, gdybyśmy ich udzieleniem nie zamierzali przywodzić osobom cierpiącym ciągle 
na pamięć ów smaczny zresztą napój. 1 ’ J

to powodu przytaczamy na teraz następujące trzy szacowne pisma.
Do król, nadwornego liweranta p. Jana Hoffa, przy Nowćj ul. Wilh. (Neue Wilhelmsstrasse) 

Jsr 1, tuż obok mostu marszałkowskiego (Marschallsbrucke) w Berlinie.
n Górka Ducha, pod Starćm Bojanowem, d. 26 stycznia 1864 r. 

„Wielm. Pana upraszam niniejszćm o łaskawe jak najśpieszniejsze nadesłanie bratu 
memu Ludwikowi Gieburowskiemu pewnćj ilości znanego piwa zdrowia wyskoku słodo­
wego, używanego przezeń od kilku już tygodni ze skutkiem najlepszym dla cierpiącćj od roku 
żony jego. Od czasu tego sypia chora smacznie, a kurcz brzuszny ustąpił, itd. itd.

_ ,, X. Gicburowski, proboszcz.
Do składu centralnego pana Htffa w Wiedniu.

. ,,Wielmożny Panie I Od pani hrabinćj Ó-Dounell odebrałem list, zalecający mi Hoffa
piwo zdrowia wyskoku słodowego z własnego jćj doświadczenia jako bardzo skuteczne. Z tego 
to powodu upraszam Pana o naueslanie mi takićj ilości rzeczonego napoju, któraby na ulecze­
nie dwóch osób wystarczyła, itd.“ Ktiężna Ludwika Wolkonsfey.

List Jego Ekscellencyi jenerała Dembińskiego w Paryżu.
„Nie chciałem prędzćj wynurzyć zdania swego o wartości, jaką piwo rzeczone na zdro­

wie wywierać może, pókim się o skutkach jego nie przekonał. Dziś atoli mogę Panu najlep­
szym sumieniem donieść, iż się przekonywam o wybornych jego przymiotach nie tylko z po­
wodu doznanych na sobie samym skutków, ale i dla znamienitych skutków, jakie wywarło na 
zdrowie tych osób, którym je nastręczyłem i które obecnie zupełnie sa zdrowe. Pozwól Pan 
itd. itd. Jenerał Henryk. Dembiński,

rue de i’ Oratoire du Rouae.
Jeneralny skład dla W. Ks. Poznańskiego tylko u

LuAmika t*ulvermachra, ulica Szeroka.
Jbf. Kietea, ulica Wilhelmowska Nr 26.[807]

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 11 marca.

Folwy praskie. J j rb-
eons.

»Polak, obligi skarb.. 
— Cert A. 300 
— — B. 200

Pożyci, dobrow
— nąd. 1839.......................
— 60, 62 konw.
— 64, 66,67,69
— 1856.......
■— prea.1855.....

Oblld dłng. skarb,

4*Z,
5

4V.
8%
3’,

99* < Pieniądie.
1C4’, Frydrychadory....
941/, Lnjdory....................
99 7,' Złota, font cel....
997, Srebra — dito..

Listy ust Mandi.. 
— Prus Wach.....

— Pomor.....................

— W. Ks. Posn........
— — (nowe)

— (nowe)
Siląskie....................
gwar. B....................
Prus Zach..............

8’Z,
3’4
4
3’/. 
4 
4

Si

123
89’/«
887,
88*/,
84’,.
93’/,
887,
997,

Niera. bankn.................
— płat w Lipska

Anstr. bank...................
Polskie biL bank..........
Diak. bank, od wokali

gotowane według wzoru francuzkiego, oboje 
po cenach najbardziej umiarkowanych.

Skład ubiorow męzkich

A. Cohna,
[802] Rynek 64, obok p. Aut. Schmidta.

Watę wełnianą
na kołdry i ubiory poleca 

[816]________Jf. jF. Ssuppjfl.
Na nadchodzące święta

polecam jak najuprzejmiej duże świeże ml. 
gdały, smvrneńskie rodzenki, nader 
przedni szafran, soczyste pomarań­
cze i cytryny, jako tćż wszelkie in­
ne korzenie.

J. Affeltowicz,
[764] Chwaliszewo 88.

Na bielnik szląski 
przyjmuje jf. j, Kamieński, 
[827] Skład płócien i bielizny w Bazarze.

Araki
najlepszego gatunku, od 15 sgr. do 1 tal
kwartę poleca 

[762] J. Affeltowicz.

[721] A. Remus,
ido

Marynowanego SUTTlfl. poleca 
[789J J. Alfeltowlcz,:

poleca
Wyborne tłuste śledzie 

Izydor Appel, obok bai

Świeże kielskie siela 
hamb. bydłinki i węgorza ś] 
kowanego odebrał

Jakób Appel,
(811) ul. Wilhelm. 9. naprz. hot. Mylim

Wyborna peklówka wołowi
w wielkich zapasach.

Jf. Zakrzewie»,
[826] Stary Rynek, w jatkach pod No.

za !

W czwartek, d. 171. m. 
przybędę pociągiem JPllFi,

_______ rannym z wielkim JUjOsSi
transportem krów iclel&tzię«» 
noteckiego i stanę w hotelu Keileri 
„zum englischen Hof.“

W. Hamana,
[817] handlerz bydła

— rent March........
— Pomor.u.....
— W. Ks. Posn_.......
— Pr. Wg. i Zach...
— NadseńsJrie............
■—— Saskie.. .
— Ssląskie...............

Papiery MgrulenM.
Anstr. metali............,
— Pot naród..............
— Obli# 260 fl...........

Bosy. 5 poty. StiegL... 

Bosy, pot. aagieL.........

84«/«
94

75

91%

Akeye k»W telainyck.

!
Berlin-Anhalt.................
Berlin-Hamb...................

BerL-Pocid.-Magd........
Berl.-Sscsecin.................
Wroct-Freib...................

— najnow.................
— IjBrzeg-Nishie..................
97!/,!iKoilo-Bognmin..............
86’,' — pierwot................
94’/,] — — .......................
96,/«jDQlno-äsl.-MarGh...........
96\, polno-Ssl. koL pob......
98 a ~ pierwot.................
97»/,]P«n. Fryd.-Wilh............

¡ Górno-Sal. A i 0..........
60 ! — Litt B.
66% opoi-Tarnowic."/.::;::::
— I Starogr.-Poan..................
79

— » Akcy« bank. 1 kredyt 
SS’/.teorL Stow. has«..

V.
.**■dsrno.

. 4

. 6 —

. —
i. 4 —
. 4 —

118»,,
— —

. — —,

. — —

. — —

. — —
— —

—
. — —

—

. 4

. 4

. 4 —.

. 4 —
4 —
4
4
4 —

V- —

4
4 —
5 —
4 —

37, —
37, —

4 —.
8% —

4 116

płw-
coao. %

pla-

73 JBerl. Tow. hand........
89’/«“Gdański bank. pryw.
— JDyak. Udział kom....
79 V, Gota bank, pryw.......
86 nHanow. dito.................

BKrölew. dito................
— sLipsk. Stow, kred....

110’/«]MagA bank, pryw.... 
4697,]Posior. bank rycer...

29 uPozn. bank, prow.......
99”„]Prnak. udz. bank.......

Ssdąsk. Stow. bank..,.

.06»/, 
102 
»7V, 
90’/, 
96’,. 

100', 
73 I 
91*,'
¡2’/.

% ÓM.

99’’,
84’/,

6V,

Akeye pnemysłewe.
Beri. fab. koL tel........
Minerwy Szląskiij........
Concordia........................
Magd, assek. ogn.........

Obügaeye i prawem 
eńaiwa., plerwsiei 

i Berl.-Anhalt

160'/,
136%
192
137’/,
128

BerL-Hamb...............
— H. Em,..........

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Litt c.2:......
— Litt D............
lerl.-Szczecin..........
— II. Em.............

Kotlo-Bognmin.........
HL Em............

Dolno-SzL-March....
— konwen.............
— — HI aer......
— — IV aer......

P61n.-Fryd-Wilh......
G6rn.-SzL Litt A...

Litt B.

4

?

?

4
7-

4
4

V-
4

340

1007,

88

94%
93

— Lit. D..
— Lit E..
— Lit F...

>Poan
__ Em... ............

KUKS GIEŁDY W
dnia 11 marca. 

Papiery i pienlądM,
Dukaty....

V. w*

81
98’/,

IÓCŁAWIU.

100 i —

Anat, banknoty_____
JNowa Waluta Anat.. . 

99%Wrocław. obL miejskie 
247jPoznań. list zaataw..

nowe...l............
nowe...;..................
Listy Rent...........
le Ust Zaat......

nowe Lit A.....
nowe.................. ./
Lit
Lit. 0...................
Listy Rent..........

. Oblig. prow.........
¡Polskie Listy Zast.....
- nowe Emis...........
- ObL skarb...............
obL eząatk. t 600 aL

lAustr. po&yczk. "»»■od
—lerwy akeye...............94’/«j8zląski bank....................
— tow. assek. ogn. 
Akeye ScI^ak. kelei łel.

Freiburg.............................
now. Emis.............

— obi. spraw, pierw.

94

92%

96

110’/,

837,

•z-

V-
4
4
4
4

4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

947,

95

100%

100*.’ta
98’/,

25

94

927

79’/,

¡Górno SaL Lit
— LitB..........................
— obi ■ pr. pierw......
— ....................... lit D
— ■■■•■■.■■•■•••••Lit E

OpoL Tam.......................
Kożlo-Bogomin................
— obL z pr. pierw, 

zast gaL nowei kup. w. anstr...........
ity zaat gaL stare z 

kap. w mon. kr.........
KURS STÓW. KUP. W POI 

dnia 12 marca
Pozn. List, Zastaw....
— nowe........ .......... ...
— nowe.............•..........

Posn. list Rent.............
— akc. bank, prow...
— obL prow..........
— obligacye pow.
— obL meL Obry.......
— obligi pow»..............
— obL miejsku. Rm.

Prask, obi. skar..
— poty, skarb...,
— dóbr.
— pot.

.iG. 37,

»V,
8?

4
4%

4
»V.

4

15)'i
947«

737, 72%

77 76

IZNANG

66*/,

127%

, -• » XIO - 8 — n.................. »V, - 84% - --------------- ----------  4«/t _ _ Zagr
Redaktor odpowiedrialny i wydawcaw mtąpstwto: Sicaepan JasknlskL — Nakładam 1 ezciankami Ludwik. M...h»Ł7Tp^»ni,i

pot. z prem...........
Sz. lut Zast..................
Zach. Prask...................
Polskie.............................
Górno-ssLakc. koLtel 
— ohL z pr. pierw. E. 

Star-Poao. ah. koL teL 
Polskie baokno 
Zagraniczne

5
5
5

47,
4

47.
*?•

S?:

947.
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